
Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1  złr. 3 5  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 16  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt
miesięcznie.

Na prowincji I w catej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1  zlr. 70  cnt., kwartalnie 5  zlr. 
półrocznie 1 0  zlr., rocznie 2 0  zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego m iejsce, za 
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń  
25  cnt. „N adesłane44 2 0  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

JOJRJER P Q L S K I“  —  KRAKÓW
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

» £ Administracja: ulica iska Plfjr. 29.

OD WYDAWNICTWA.
Upraszamy Szanownych Czy­

telników o rychłe odnowienie przed­
płaty, gdyż od tego zależy uregulowa­
nie nakładu i wysyłki.

„Kurjer Polski44 kosztuje:
W miejscu:

Miesięcznie . . .  1 złr. 35  ct.
Kwartalnie . . .  J. „ — „
i 'ółrocznie . . .  8 „ — „
tocznie . . . .  Ili „ — „

Za odnoszenie do 
domu miesięcznie — „ 1 5  „

Na prowineji
z przesyłka poczto w 4: 

Miesięcznie . . .  f  złr. T O  ct 
Kwartalnie ° . . 5  » — „
Półrocznie . . . I O  „ — »
Rocznie . . . .  3 0  „ — „

W Niemczech:
Kwartalnie . . .  5  złr. 8 0  ct

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie . . . .  O złr. T O  ct 
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost d > I d m l  
nistracjl K u r  je r  a  P o ls  lego  
w Krakowie, ul Florjaóska 1. 28, 
lub też do Admiuistracji Kurjer a, 
P o ls k ie g o  we Lwowie ul. Ko­
pernika 1. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i skąd pragnie pismo o 
trzymywać.

Kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych.

C zw a rtek  3 listopada.
O godzinie 5 po południu posiedzenie Rady 

m iasta.
0  godzin ie 7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym tea trze: „O j, m ężczyźn i, mę­
żczy źn i41, konsedja K azim ierza Z alew skiego.

Sobota 5 l i s to p a d a .
0  godzin ie 7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „W ielkom iejsk ie po 
w ietrze44 komedja B lim en th a la  (p ierw szy raz)

N ied zie la  6 listopada.
O godzin ie 12 tej w południe koncert „Har 

m onii44 w głównym  Rynkn.
O godzinie 5 po południu zw yczajne zgro ­

m adzenie w ydziału  w ielk iego kasy Oszczę 
duofici.

O godzin ie 7 mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym tea trze: „W ilhelm  T e ll44 (tra 
gedja).

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku!
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek

Muzyka kościelna. Chór kościoła N . Panny 
Marji w ykonał wczoraj w czasie sum y Mszę 
im : v Sanctae L u c ia eu P dur na 4 g ło sy  Fr, 
W itta , na graduale „ P lacare C h ris te“ B . Ko 
thego i na e ffer t,: „ J u sto ru m  an im aeu Loeb- 
manna, na 4 g łosy  a cappela.

Chór św . W ejejecha w kościele W szystk ich  
Ś w iętych  — śpiew ał M szę im : „Ś ic . J a n a  
K a n teg o u in G dur W . Deca, na 3 g łosy  a 
ca p elis, na graduale „ P lacare C hristeu B. Ko 
thego i na effertor .: „ 0  S d u ta r is  h o s tia u, I 
H . Stunza.

W kościele 0 0 .  Dominikanów kółko śpie 
w ackie m łoddeży rękodzielniczej św . Jacka  
śpiewało Mszę Steinera na 3 g łosy  wraz z or 
kiestrą 20  pnłkn.

Z cmentarza. P rzez cichych św ierków  j 
i jodeł ga łęz ie  k siężyc błyszczący sia ł jakieś 
błękitnaw e, m gliste , posępne św iatło , kiedy 
w eszliśm y na cmentarz. T ysiące ludzi snuły  
się  po w szystk ich  alejach, rozm rwia ąc g ł i -  
»no; ciche m iasto umarłych, pełne św iatła  i

życia , dziw ny } rzedstawiało widok. G d ybyś­
my nie byli w iedzieli, gdzie jesteśm y, zdawać- 
by się było m ogło, że to jak ś park illam i- 
nowany. Ci, którzy chcieli modlić się za umar­
łych, przyszli wcześniej i położyli wieńce z ie ­
lone na grobach; wieczorem gdzieniegdzie tylko  
zatrzym yw ały się liczniejsze grupy, lub po­
jedyncze osoby, tłum płynął falą, zalew ając 
cały cmentarz.

Idziem y porwani prądem. N agle, z pomię­
dzy drzew , ponad g łow y gw arliw yrh tysięcy , 
brzmi ku nam jakaś p ie ś ń . . .

N ie mogę poznać na- razie zdaleka nnty, 
ale nim ją poznałem, chw yta mnie ona za 
s e r c e . . .  To „B oże coś P o lsk ę14. . .  Idziem y, 
z kąd pieśń nas dolatuje: Masa lud zi; w g łę ­
bi, w pośrodku bncha dym ze sm olnych k a ­
gańców. To grób poległych w 1863  roku. 
W ieńcami go zasłano i przystrojono w sztan­
dary. Smutny grób a ś w i ę t y . . . .  Idziem y  
z tarotąd, gdzie na w ysokim  obelisku po 
wiewają flagi kolorowe, z herbami Polsk i da  ̂
wnej i m iasta; pa rogach podstawy obeliska  
palą się smolne kagańce.

W ielk i grób murowany naprzeciw  zarzuco­
no wieńcami i ośw ietlono rzęsiście. To drogi 
św ięty  grób, grób żołnierzy z listopadow ego  
pow stam a Z pom iędzy drzew dolatuje ku 
nam p ieśń : „Z dymem pożarów44. . .

P łyniem y dalej z  falą tysięcy . Czterema 
zrobiouemi z pomalowanych na biało desek 
kolumnami obstawiono grób niezapom nianego 
Mikołaja Z yb lik iew icza ; od kolumny do kolu ­
mny przew iesza się girlanda z św ierkow ej 
z ie len i, na kolumnach herby i godła krajowe, 
mnóstwo św iatła . Kraj uczcił pamięć T ego, 
któremu pomnik postaw ił. Opodal jaśnieją 
kaganki na grobie ś p. D ie t la ; tam znów, 
przy m ogile ś. p. jenerała Sembratowicza, 
zarzuconej wieńcami i wstęgam i różnych barw, 
stoi żełn ierz, oddając pośmiertną cześć zmar 
łemu dowódcy. O grobie Edmunda W asilew ­
skiego za p o m n ia n o ...

Gdzie spojrzeć, św iatła  jarzące przy ziemi, 
dalej i dalej, w szędzie, aż majaczą gd zieś  w 
m gle w ieczornej, w ilgotnej, blado migocząc i 
niknąć.

Pod wrażeniem jakiegoś w ielk iego smutku 
wychodzimy z tłumu pełnego gwaru gdzieś 
w uboczną aleję i posuwamy się ku bramie. 
Jeszcze raz is ta tn i spojrzałem za sieb ie: 
przez gałęzie św ierków  i jodeł przeświecał 
k siężyc b łyszczący w jakiejś mgle b łęk itna­
wej, dziw nie posępny nadając nrok miasta 
um arłych; z dala dobiegała nas pieśń jakaś 
kościelna, śpiewana w jaśniejącej od świec 
kaplicy cmentarnej, i słow a :

My już bez skargi nie znamy śpiewu,
W ieniec cierniow y wró ł w naszą skroń!

P rzy  bramie postawiono k ilka stolików , 
gdzie zbierano datki dla chorych i ubrgich, 
zostających pod opieką Tow. św . W incentego  
k P aolo i Tow . D obroczynności. O ilo  mo­
gliśm y dojrzeć, ofiarność publiczna była zna 
czna, a brały w niej odział w szystk ie  sfery, 
z jakich się  składa nasze społeczeństw o. D ziś 
znów zaludnił się cmentarz i groby przystro­
iły; sztandary, które zdjęto na noc, zaw isły  
na nowo.

Zmarli, t  Jan Leicham scbeider, em eryt, 
radca sądu krajowego w yższego , przeżyw szy  
la t 6 5 ,  zm arł w K rakowie dnia 31 paździer­
nika b, r. W yprow adzenie zw łok nastąpi we 
czw artek dnia 3 go listopada o godzin ie 3-ciej 
po południu z domu żałoby pod 1. 7 przy u 
licy  św . Gertrndy.

Posiedzenie r a d y  miejskiej- W e czwartek
dnia 3 listopada odbędzie się w sali ratusr.o 
wej zw yczajne posiedzenie Rady miejskiej 
* porządku 69 w kadencji IX . Na porządku 
dziennym znajdują się przew ażnie sprawy 
budżetowe.

W sprawie wodociągów krakowskich o-
trzym ujemy następujące pism o: Bynajmniej 
nie dla próżnej polem iki, ale jedynie w celo 
w yświecenia prawdy, zasłonfenia komisji wo 
dociągowej od zarzutu n ierozw ażnego trakto­
wania sprawy i uspokojenia publiczności, mo­
gącej sądzić błędnie po przeczytaniu rozpra­
wy p. inżyniera Ingardena, o wartości proje­
ktu regulick iego, uważam sobie za obowiązek 
prdać do wiadomości św iatłego ogó łu , co na­
stępuje :

1) N ie ma potrzeby dalszego badania wód 
gruntowych w okolicach K rakow a, w celach 
wodociągowych ; w szystk ie  bowiem wody, któ- 
reby w tej mierze m ogły wchodzić w rachu­
bę, zbadano już dawno, jak tego dowiodłem  
na posiedzeniu komisji wodociągowej w dniu 
25 października r. b., a wypadek tych  badań 
jest ta k i, że nie podobna m yśleć o zaopatry­
waniu Krakowa w wodę gruntow ą.

2 ) Zdroje regu lick ie mają sta ły  skład che­
m iczny i niezm ienną prawie tem peraturę, w e­
d ług zasad nauki przeto nie mają żadnych 
dopływów bocznych, a zatem nie mogą uledz 
zanieczyszczeniu , tem mniej, iż  w ich okręgu  
ochronnym, zakreślonym  na podstawie orze­
czenia znawców zawodowych nie wolno przed­
siębrać żadnych robót górniczych. N ie zna też  
nauka lekarska ani jednego przypadku, w któ- 
rymby wody o tych  przym iotach, jak woda

regulicka i w ytryskująca z takiej, jak ona 
(około 70 metrów) ‘głębokości były  pośredni­
kiem w szerzeniu się chórób zakaź-.ych; uczy 
owszem przeciw nie dośw kdczenie, że po wpro­
wadzeniu takich wód do m iast, zm niejszyła  
się bardzo znacznie ch^robliwość i śm iertel­
ność z chorób zakaźnych, tych  przedew szy  
stkiem  które, jak ty fc i  brzuszny i cholera, 
szerzą się głów nie za pim ocą w łaściw ego za 
każenia wody.

3) Pomijając dawniejszych znawców, jak 
znanego h igienika, ś. p. dra L ntostańskieg  
który pierw szy w ystąpił z projektem zaopa­
trzenia Krakowa w wodę ze zdrojów regu li- 
ckich i znakom itego h idrofeehaika, nieodżało­
wanego W ładysław a K lugera, który, po sta- 
ranuein zbadaniu w szystk ich  okolic Krakowa, 
również < św iadczył się stanowczo za projektem  
regulickim , warto przytoczyć tutaj, jak w yra­
ża się ostatni zaw odowy znaw ca, radca bud;- 
w nictwa Salbach z D rezna, o R egu licacb :

„D ługo badano i regularnie obserwowano 
rozmaite miejsca, z którychby można sprow a­
dzić wodę, a w skutek tego w yrobiło się do 
zdrojów regalick ich , już w pos4adaniu miasta 
pozostających , szczególn iejsze upodobanie, 
ugruntowane na znakom itych własnościach w o­
dy tych zdrojów tak do picia, jak  i do g o s ­
podarstwa domowego. W ydatność tych zdrojów  
mierzono przez szereg la t i otrzym ano w ten 
sposób pewne daty o jej wahaniach44. (Seit 
langerer Zeit hat i an Untesuchungen und re 
gelm8,rs:ge Beobathtnngen yerschiedener W as 
serbezngeąuellen an geste llt und es hat sich 
hiernach eine besondere Vorliebe (tir die be- 
re ils  im B esitze der Stadtgem einde Krakan 
b efn d li hen Quellen bei R egulice entw ickelt, 
welche begrtindet is t dorch die yorzttgliche 
Beschnffenheit des W assers dieser Quellen  
zum Gebranche ftir den Gennss und ftir wirth- 
schuftliche Z wecke. D ie E rg eb igk eit dieser 
Quellen ist seit einer R eihe von Jabren ge 
messen wordeD, so dass'm an feststehende Zah- 
len tiber die im Vorlaufe der Jahrssw eehsel 
beobachtete Schw enkungen gewonnen h a t44.)

A  d a le j:
„Mi sto Kraków ma o 'ecn ie  o k iło  8 5 ,0 0 0  

mieszkańców (m ylnie, bo ty lko  7 9 ,0 0 0  P rzy p  
podpisanego  ; na teraz przeto dostarczyłyby  
Regul>ce prawie po sto litrów  na dobę i 
głow ę.

W edług doświadczenia, wynosi konsnm eja  
wody do picia i gospodarstwa domowego na 
głow ę i dobę po 4 0  do 50  litr ó w ; stąd by 
łaby cała potrzeba wody na potrzeby domowe 
przy ludności 8 5 .0 0 0  od 3 .4 0 0  do 4 .2 5 0  me 
trów sześciennych na dobę ; będzie przeto w 
pierw szych latach, po zaprowadzenia wodo­
ciągów , zostaw ać około 3 .5 0 0  metr. sześć, (dla 
ludności w ięc 79 0 0 0  około 3 .8 0 0 ) , które musi 
spotrzebować na co innego, dopóki przy w zro­
ście ludności, potrzeby domowe do tej nadwyżki 
się nie w zniosą41.

W celu łatw iejszego uzm ysłow ienia sobie, 
co to je s t  8 ,0 0 0  metr. sześć , nie od rzeczy  
będzie zapewne nadmienić, iż  jest to słup, ma 
.iący metr szerokości, metr w ysokości, a 9 ki 
lometrów długości, który, ustaw iony na drodze 
z Krakowa do R egnlic, sięga łby  od dawnej 
rogatki Zw ierzynieckiej kilom etr po za słup 
drogow y, Nrem 7 oznaczony, pod klasztorem  
bielańskim .

Kraków, dn ia  31 października b. r.
D r. S . D om ański.

W sprawozdaniu rocznem kuchni bez­
płatnej dla ubogiej dziatw y szkolnej, uczę­
szczającej do szkół miejskich V. VI. X I. X II. 
X V . oraz prywatnej Talmud Tory za rok 
1 8 9 1 /9 2  czytam y, że kuchnia karmiła w u 
biegłym  roku bezpłatnie 737 dzieci bez różni­
cy płci i w yznania przez przeciąg 4 m iesięcy. 
Do pom yślnego rozwnjn tej ze wszech miar 
humanitarnej instytneji przyczyniły  się panie 
kom itetowe, które bezinteresow nie spełniały  
funkcje w kuchni i dobroczyńcy, którzy swe 
im datkami wspierać raczyli stow arzyszenie.

Dochody knchni w ynosiły 3 .8 1 4  z łr . 86 ct,., 
rozchody 2 .911  zlr. 64  ct., pozostała nad­
wyżka 903  złr. 22 ct., złożoną została w S to ­
w arzyszeniu kredytowera dla haudlu i przemy 
słu w Krakowie na książeczkę nr. 2 ,6 7 3 .

Ogólne zebranie członków „kuchni bezpła­
tn ej44 odbyło się  w n edzielę dn. 30  pażdzier  
b. r. o godz. 4  popołudn u w domu pod 1. 9 
przy ulicy poselsk:ej na II piętrze. Na p o rzą ­
dku dziennym znajdują się wybory komitetu  
na rok 1 8 9 2 /9 3 .

Sprawozdanie z którego czerpiem y pow yższe 
dane opatrzone je s t  podpisami przew odniczą­
cego dra Leona H orow itza, gospodarza Jakóba 
Maschlera, podskarbiego Józefa Goldwassera 
i sekretarza p. M. Schlesingera. *

Z teatru, ( j .  t . )  N ie pozbawiony poezji, scen 
zręcznie obmyślonych i pewnego interesu me 
lodramat Raupacha „M łynarz i jego córka44 
w wczorajszej interpretacji artystów  naszej 
sceny wypadł w cale pom yślnie. Młynarzem  
Reinholdem był p. W erner. Trudną rolę s ta ­
rego skąpca, cierpiącogo na piersiow ą chorobę 
w ykonał p. W erner w poszczególnych scenach 
bardzo dobrze i z w ielką prawdą. Do takich scen  
w pierw szym  rzędzie zapisać należy scenę za 
kopywania skarbu. Mniej opracowaną była s ie  
na poprzednia, gdy Reinhold rozm yśla co zro ­

bić z pieniądzmi. I g łos i oddech były w tej 
scenie za  silne. Za błąd rów nież poczytuję p 
W ernerowi pewien optym izm, z jakim w ogóle  
przedstaw ił nam ohydnego skąpca. Reinhold 
winien budzić w stręt, w przeciwnym  razie me­
lodramat traci poniekąd sw oje założenie R ein­
hold a w łaściwie jego chciwość niepohamo­
wana i dzika, stanowią głów ną oś sztuk i. Chci­
wość Reinholda zabija Marję. Chciwość R ein ­
holda unie8zczęśliw is matkę Konrada. Chciwość 
Reinholda niw eczy szczęście Konrada, chciwość 
Reinholda w reszcie wpędza jego sam ego do 
grobn. „Chciwość44 — to najw ybitniejsza stro  
na nisk iego charakteru bohatera m elodram a­
tu —  na nią głów ny też nacisk wykonawca  
winien był po łożeć i w całej ohydzie ją wi 
dzom przedstawić.

N ieszczęśliw ym  kochankiem był p. Ś liw ick i. 
Jak na bezradnego Konrada może był cokol­
wiek za energiczny w obrazie pierwszym . Parna  
K ałużyńska z uczuciem odegrała p łaczliw ą rolę 
Marji. Charakterystycznym  był p. Stępow ski, 
jako grabarz.

Kazania ks- Karola Antoniewicza. Otrzy 
mujemy następne pismo z prośbą o um ieszcze­
n ie : Przystępując do powtórnego wydania K a ­
zań O. Karola A ntoniew icza, pragnąłbym uczy 
nić je , o ile  można, wyczerpnjącem i komple- 
tnem. Obecnie, dzięki uprzejmości paru osób, 
które znajdowały się w posiadaniu pewnych  
rękopisów po O. A nton iew iczu , mam już w 
ręku k ilk ad ziesią t kazań, które dotąd w skład 
żadnego w ydania nie w eszły. Sądząc w szakże  
po niektórych danych, że znajduje się jeszcze  
pewna liczba niedrukowanych dotąd kazań w 
rękach pryw atnych, upraszam w in teresie sa- 
m ejże spraw y, w szystk ich , którzy m ogliby mi 
w tym  w zględzie udzielić jakich wskazówek
0 łaskaw e zakomunikowanie mi tychże i to 
jak najrychlejsze, z powodu, że druk nowego 
wydania w tych dniach już rozpocząć się 
musi.

Kraków ulica Kopernika 26.
Ks- J a n  B aden i T . J .

Nowe 0bra7y Na w ystaw ę T ow arzystw a  
przyj, sztuk pięknych przybyły następujące 
nowe obrazy: B rylla  „Studjum n iew iasty44, 
akw arela; Łopińskiego „Studjum starca44 i 
„Studjum staru szk i44, akw aforta; K orytow - 
skiego „P rojekt przyozdobienia wjazdu na 
most sta ły  w W arszaw ie44 ; W odzinow skiego  
„Portret n iew iasty44 i „Trujące grzyb y44. O 
ostatnich obrazach czytam y w M ilnchner N eue- 
ste N achrichten  przez p. Von Ostini n astęp u ­
jącą w zm iankę: „W odzinow ski w ystaw ił „P or­
tret N iew iasty44, który w myśl nowej formy, 
swo ą prostotą i w ielkością czyni imponujące 
w rażenie. W ielk i obraz tegoż: „Trujące g rzy ­
by44 dow odzi, że twróca posiada niepospolity  
ta len t m alarski44.

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej 
skiego. Od godziny 8-mej rano w poniedziałek  
dnia 31 października do gadziny 8 rano dnia
1 go listopada b. r. n ikt nie zachorował i 
nikt nie nmarł na cholerę.

D otychczas zachorowało 46  osób na cholerę. 
Zmarło 24 . W yzdrow iało 17. Pozostaje w lecze­
nia 5 osób.

Kraków dnia 1 listopada 1892.
D r . B uszek , 
fizyk miejski.

R o c z n i c e .

Dnia 2 listopada 1890  roku, hołd W raci- 
sław a, księcia pom orskiego.

K a len d a rz . D ziś: D zień zaduszny; ju tro. 
Huberta bisknpa.

Telegramy poranne.

Dnia 2 listopada.
Mościska. Poset W łodzim ierz K ozłow sk i 

sk ładał wczoraj w yczerpujące spraw ozdanie  
ze sw ych czynności p oselsk ich  w R adzie p ań ­
stw a, przyczem  zaznaczył trudne położenie  
K oła  polsk iego w obec rządu nachylającego  
się d ość  siln ie ku centralizm ow i. K oło  p o l­
sk ie  zastrzegało się  też k ilkakrotnie przeciw  
tem u, że gab inet w najw ażniejszych sprawach  
działa bez porozum ienia ze stronnictw am i 
Izby . P rojektow any podatek dochodow y w y­
maga w ielu  zm ian, jeżeli nie ma naruszyć  
żyw otnych interesów  rolnictw a krajow ego. 
W  spraw ie reform y w aluty podziela m ówca  
w zupełności stanow isko prof. M ilew sk iego  
i je s t  zdania, że wprowadzenie sam ej w aluty  
złotej zagraża w w ysokim  stopniu  rolnictw u, 
a w ięc i d la naszego kraju stać się m oże 
groźnem . M ów cy wyrażono zaufanie i  p od zię­
kow anie za podejm ow ane trudy.

Wiedeń W  spraw ie objęcia przez kraj 
sprzedaży so li dla uchylen ia  w yzysk a  uboż  
szej lu d n ośc i, w szczególności w łośc ian , przy­
szło  do stanow czego porozum ienia m iędzy

rządem  a W ydziałem  krajow ym . R ząd p rzy ­
znał w  nabyw aniu so li ze salin krajowych  
bezw zględne p ierw szeństw o W ydziałow i k ra ­
jow em u , który na tej podstaw ie od dnia 1 
styczn ia  1893 ro k u , sprzedaż soli bierze w  
sw oje ręce. P rzy ostatecznej ugodzie z rzą­
dem  w tej sp raw ie , przedstaw iał żądania  
kraju radca R om anow icz ja k o  delegat W y ­
działu krajow ego.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 1 listopada.

Grand Hotel. Zofia Cybulska, obyw. z Gumnisk. — 
Dr. Herz Tischler, adwokat z Rzeszowa. — Maurycy 
Ries, fabrykant z Prószyć. — Leopold Hradil, kupiec 
z Berna. — Henryk Lóffler, kupiec z Wiednia.

Hotel Saski. Izak Samuel, jubiler z Wiednia. — 
Tadeusz Dmochowski, artysta malarz z Wilna. — 
Adolf von Stillfried, kapitan z Gracu. — Klementyna 
Sikorska, obyw. z Warszawy. — Samuel Zorn, kup. 
z Wiednia. — Jadwiga Zaleska, właśc. dóbr z W o­
łynia. — Jan Zeitleben, inż. z Galicji. — Albina Ja ­
rosz, obyw. ze Zwiedzenia. — Kazimierz Giinther, 
obyw. z Krakowa. — Olga Haller, obyw. z Jurezyc.— 
Józefina hr. Ledóchowska z Lipnicy.

Hotel Drezdeński. Stanisław Stetkiewiez, emeryto­
wany pułkownik z Warszawy. — Ludmiła Czyńska, 
żona pocztm. z Rozdołu. — Wacław Wolszlegier, 
woluntar. z Szenfeld ^Prussy).— Petrycja Skoroszew- 
ska, obyw. z Poznania. — Daniel Sindenberg, bucli- 
balter z Warszawy. — Marta Bogucka, obyw. z W ar­
szawy. — Maurycy Weisslitz, kup z Wiednia. — R u­
dolf Adler, kup. z Pilzna. — Robert Entz, kupiec 
z Wiednia.

Hotel „pod Różą4. Mieczysław Szymborski i W ła­
dysław Pochorecki, obyw. z Król. Pol. — Zofia Ko­
złowska, obyw. z Król. Pol.

Hotel Krasowski. Jerzy Mogilnicki, właśc. dóbr 
z Król. Pol. — Stanisław Dąbski, obywatel ziemski 
z Król. Pol. — Julian Linzbauer, rządca dóbr z Po- 
toka. — Seweryn Trembicki, buchhalter z Królestwa 
Pol.

Hotel Centralny. Juliusz Wolf, kup. z Wiednia. — 
A. Robinsohn, kupiec ze Lwowa. — Emil Pell, za­
rządca ze Lwowa. — Dr. Adolf Bendel, praw. ze 
Sanoka. — Stanisław Hirsch, kupiec z Wiednia. — 
Jan Baros, kup. z Budapesztu. — Julian Ryś, foto­
graf z Tarnowa — Piotr Berta, kup. z Londynu. — 
Karol von Langfort z Brzeżan.

Hotel Europelskl. Maks Heyda, kapelm. 56 pułku 
z Węgier. — Kazimierz Lechański, asp telegraficzny 
z Rzeszowa. — Leopold Skowroński, cukiernik z Za­
kopanego. — Alojza i Marja Bełtowskie, właśc. real. 
z N. Targu. — Juliusz Biedermann, maszyn, z Msza­
ny Dolnej. — Franciszek Cukrowicz, inżynier z Kra­
kowa.

Hotel Narodowy. Matylda Teifert, obyw. z W ado­
wic. — Antoni Kurlata, notar. z Brzeska. — Michał 
Wytrwał, nauczyciel z Tarnowa. — Emilia Nitecka, 
żona naucz, ze Stanisławowa. — Józef Wecławski 
z Dąbrowy.

NADE8LANE

(R u b ryk a  N a d esła n e  nie pochodzi od  R e­
dakcji, k tó ra  te i  za  n ią  odpow iedzia lności nie 

p rzy jm u je ) .

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r
Kraków, Rynek I. 8.

852(57-100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i inateryj ko­

ścielnych.
GENY UMIARKOWANE.

P E D A G O G
dla m łodzieńca zam ożniejszego dom u. —  B liż ­
szych szczegółów  udzieli rodzicom  W bny ks. 
Stanisław  Z ałęski, K raków , P lac M arjacki, 

Nr. 7. 1123(1?)

Adwokat

L
przeprowadził się

do domu pod 1.19 przy ul. Grodzkiej.
1071 (6-10)

Powieści IN. hr. ŁOSIA
w  małej ilości egzemplarzy po­
zostałe, w  pięknyeh wydaniach, 

312 (31-?) a mianowicie:

.D zisiejsze m ałżeństwa14 1 tom 2 złr.

.Jeszcze m ałżeństw a11 1 t. 2 „
„Wilma“ 1 t. 2 „
„Lydja Rosjanka11 1 t  2 „
„Hrabla-starosta11 2 t. 4 „
.Linoskoczka14 2 t. 1891 3 .
„Jędrzek“ 1 t. 1891 1-50 ot.

mogą nabywać tylko prennmeratoro-
w le K u r je r a  Polskiego  po wyjątkow o  
zniżonej cenie 8  złr. w. a ., za 9 tomów  

|( c e n a  księgarska 16 z łr . 50  ct.)
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Restauracja w hotelu Krakowskim powiększona w Krakowie
zaopatrzona w e w szelkiego rodzaju  napoje, jak o to  w ina  k ra jow e i zagraniczne. —  Kuchnia 
dobra i zdrowa, znana powszechnie z wykwintnych i zdrowych potraw —
Obiady o każdej porze a  la  carte . A bonam ent od 15 z łr., ob iady od 60 ct. Na w esela i zbiorowe 
ko lacje przyjm uje zam ów ien ia  we w łasny m  lokalu restauracy jnym  na  I piętrze, jako też  w do­
m ach pryw atnych  po cenach um iarkow anych . —  D zienniki dlaf.użytku Szan. P. T. Oości. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Z pow ażaniem  " W m o e n t y  D y d l a ś ,  re s ta u ra to r .

DROBNE OGŁOSZENIA.
O d w yrazu zwykłym drukiem po 9 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 95  cnt.

Lokale.

Jeden lub dwa pokoje
kawalerskie bez mebli na I I I  piętrze. Mi­
kołajska 4 do wynajęcia. 2068 4 ?

Pokój kawaerski T aenbJ°
z osobnym wchodem jest zaraz do wyna­
jęcia. Dl. Szewska 1. 7 ID  piętro. 2078 2 2

Mieszkanie. Właściciel domu w 
Rynku głównym, pra­

gnący wynająć mieszkanie, złożone mniej 
więcej z 3—4 pokoi, od dnia 1 kwietnia
1893 roku raczy listownie lub na kore­
spondentce zawiadomić o tem, adresując: 
Mgcis aw, Administracja „Kurjera Polskie­
go", Florjańska 28. Uprasza się o podanie 
ceny lokalu, oraz o oznaczenie dnia i go­
dziny do swobodnego obejrzenia takowego.

, 2074 4 ?

D on iesien ia  rozm aite.
F n l l i / t ) r  I ł  w zachodniej Galicji, przy 
I U IW  d ' 1% szosie, o. c. tab. 200 mor­
gów roli i łąk do sprzedania pod warun­
kami przystępnemi. Wiadomości udziela 
Nieczuja, Kraków nad Rudawą 15, I p.

Zakład naukowy robót
( n h i n r v r h  p- M- Roszka w Kro‘t U U iu O j f  U li  śnie,przenosi się zdniem 

1 listopada b. r z ulicy Podwale na plac 
Trzeciego Maja. Panienki chcące się kształ­
cić w nauce kroju i wykonaniu sukien, 
ubiorów dziecinnych, haftów, robót na war- 
sztacikach tkackich i dywanów smyrneń- 
skich, mogą znaleźć prócz nauki umieszczę 
nie i troskliwą opiekę. 2101 1 4

P otrzebna jest zdolna panna

<*> FABRYKI KRAWATÓW
za dobrem  w ynagrodzen iem ; 
tam że przyjm uje się p an ien ­
k i do nauki. R ynek  g łów n y  
1. 15, III p iętro  front. 2095 4 ?

Na dnie Zaduszne Z£gZ-
przeciw cmentarza krakowskiego, poleca 
się Szan. P. T. Publiczności wielki wybór 
wieńców suchych i świeżych po cenie bar­
dzo przystępnej. Zarząd ogrodów w Olszy, 
poczta Kraków. E Uki ński. 2087 6 8

N s  f i m h u  Lampki najtańsze naj- 
■*£* U  k l u j .  lepsze i na jp rak tycz­
niejsze.  woskiem napełnione, w różnych 
kolorach, sztuka 12. 15, 18 i 20 ct. Przyj­
muje także do nalewania, dla odsprzeda­
jących odstępuje odpowiedni rabat. Zamó­
wienia z prowincji wysyłam odwrotną po­
cztą za zaliczką. Do nabycia w składzie 
lamp i nafty JANA ERKER* dawniej W. 
Skórczewskiego Kraków ul. Szew ska  I. 3

Młoda inteligentna Polka
wyjeżdżając.' do Ameryki, pragnie wejść 
w korespondencją z osobami wyjeżdżają 
cymi l b  zamieszkałymi tamże. Adres: 
„PODROŻ" poste-restante Bochnia 2111

Lekcyj języka rosyjskie-
n n  udziela student Uniwers tetu, wycho- 

wany vr R' sji. Adres: Karmelicka
1 52, I I . p. 2109 2 10

PASY MASZYNOW E
podwójne i pojedyncze

również r z e m y l Ł i  do takowych po najniższych
cenach poleca

J \ A 2 s T  K L E G Z E Ń S K I ,
R  V  JVŁ A  R  Z .

Szpitalna 33, ris-it-ris nowcjro teatru. 994 2 8

* WODY MINERALNE SZTUCZNE
i speeyalne lecznicze

tańsze od rodzimych o 60—70X

lionc. Zakładu fabrycznego Wód mineralnych

K. R ZAC Y i CHMURSKIEG8
W  K R A K O W I E .

O ollorS K d , używana w katarach oskrzeli i płuc.
R i l i ń s k f l  używana w  katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce, 1 w  cler 
u u i i i o . r u i  pieniach przewodu pokarmowego.

V i c h y ,  powszechnie znana 1 zalecana.
/ p l t ) 7 i c t Q  z Pyrofosforanem żelazowym, w yborny środek w bezkrw i Ł-tJIdZIMd, stoścl 1 błędnicy.
R r n m n w p  przeciwko słabościom nerwowym , m igrenie, hysteryl. 

u i i i u w a ,  epilepsyi, bezsenności i t. p. używana na zlecenie lekarza.

J 0 d 0 W a ,  przewyższająca w szelkie wody naturalne Jod zawierające 
L l t O W a  *rol ê^ w  c êrPlenlack pęcherza moczowego 1 artry

H v n i p n i n 7 n p  czysta szczawa w miejsce G le s h i ib le r a , Kruhn  
* U  - d o r f f e r  1 A p o lln a r ls  używana.

S O d O W H  na’ z êcen*a ^Larza w słabościach żołądka

R ia c h iih lo r o l/a  czysta szczaw a alkaliczno-sodow a, jako napój 
U I C b l lU U lB I  b l l d ,  zw yk ły  i dyetetyczny.
S o d O W a  Za n4j 'ep8z  ̂ w  Krakowie przez Towarzystwo lekarskie

Przyrządzanie w ód w ym ienionych odbyw a się pod kontrolą Ko­
m isy! lekarsko-przem ysłowej T ow arzystw a lekarsk iego .

Zam ów ienia u sku teczn ia ją  się bezw łoczuie. Broszury przesól a się na żą­
danie  franco.

Według orzeczenia  Towarzystwajlekarsk iego  Krakowskiego,łwody mineralne sz tu ­
czne tego Zakładu odpowiadają składem swym w zupełności wodom naturalnym

D o n ab y cia  w  KRAKOW IE w e w szy stk ich  ap te­
kach, w e LW OW IE w  aptekach  p. W ew iórsk iego , p. 
R uckera i p. L achow icza.

Nowo urządzoną Cukiernia 
E. PLĄSKOWSKI

v is  a v is  nowego teatru,
poleca Szanownej P. T. Publiczności swoją cukiernię urządzoną z komfortem. 
Gabinety dla pań i panów. Cukiernia zaopatrzona codziennie w świeże pisma 
tak krajowe, jako też zagraniczne. Wyrabia codzień świeże torty w rozmaitych 
gatunkach i ozdobach, najwyborniejsze cukry i czekoladki z rozmaitymi natu­
ralnymi smakami, ciasta bardzo smaczne w wielkim wyborze, cias'ka drobne, 
herbatniki, petilourts, również poleca Cognac prawdziwy francuzki, tudzież li­

kiery zagraniczne i własnego wyrobu. 1127 1 5f
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Z t m O  OGRODNICZY
J . T E N G L E R A

w Krakowie, przy ul Karmelickiej 1.54,
ona zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność że otrzym ał św ieży  tran­
sport cebu lek  praw dziw ych H arlem skioh i sprzedaje takow e.

H ijaoynty od 15 cnt. bo 30 Tulipany od 5 cnt. do 10, Nar- 
oyzy 10 cnt. Lilje b ia łe  25 cnt. T acety 25 cnt. K rokusy 3 cnt. 
Poleca wielki wybór roślin pokojowych, Palm różnego rodzaju Cy­
klam eny (fijolki alpejskie) i t. d.

Posiada w ie lk i w ybór najnow szych krzew ów  i drzew  ozdo­
bnych, tudzież akaoje k u liste  i czerwono kwitnące kasztany, lipy 
i t. p Róże sztam ow e i korzeniow e również różne gatunki drzew 
ow ooow yoh i pożyczki agresty m aliny.

Każdego czasu nabyć można bukiety, wiedce, wachlarze, ko­
szyczki i t. p. według najnowszych wzorów zagranicznych. O e n y  
u m i a r l c o w a n e .  Zamówienie wykonuje jak najstaran­
niej, na prowincję wysyła odwrotną pocztą.

Polecając się łaskaw ym  w zgłędom  Szanownej P ubliczno­
ści pozostaje z głębokiem szacunkiem

9 7 ' 13 20 J. Tengler.
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SKŁAD PIW A i PORTERU
Z  U  H O W A R U

gai?* Arcyksięcia Albrechta
■ w  Ż y w c u

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie . . . 10 ct. I P o r t e r .................................16 ct.

„ m arcow e . . 12 „ | A l e .......................................16 „
Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Również przyjmuję

zamówienia na piwo żywieckie w beozkaob.

G L  L A Z A R .  —  K r a k ó w .

ulica św. Jana, 1. 9, na dole w podwórzu. 741(20-20)

Nowo otwarty koncesjonowany

ZAKŁAD POGRZEBOWY
P. N O W I Ń S K I E G O

w Krakowie, Wesoła, ulica Kopernika, I 8,
zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, jakoteż dębowych i z mięk­
kiego drzewa, własnego wyrobu, materacy i poduszek do trumien, wszelkich 
ubrań żałobnych, krzyży nagrobkowych i krzyżyków, wieńców z sztucznych 
i żywych kwiatów, szarf z napisami do wieńców, posiada wszelkie przybory 
pogrzebowe, karawany oszklone i nieoszklone, zaprzęgi do wyboru, remizy, 

powozy parokonne i jednokonne.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych po 

bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością. 1099 3 10

JU LJAN  KURKIEWICZ 8

K ra k ó w , M a ły  R ynek , obok k o ś c i o ł a  św B a r b a r y .

Skład a rty k u łó w  religijnych, papieru, m a teria łów  piśmiennych, a l­
bumów, w yrobów  skórkow ych itp  poleca: K siążki do nabożeństw a 
polskie i niemieckie, począ-wszy o d l *  cnt. O brazki, m edaliki srebrne, 
Koronki i różańce  z g ran s tk ó w , perłow ej masy na łańcuszkach  s re ­
brnych i posrebrzanych, kościane, jerozolim skie 1 t  p. Pasyjki,  raniki 
do foto jrafiJ I obrazków złocone, oksydowane, drew niane i rzeźbione 
od 6 cn t. — Papier  listowy w w ielkim  w yborze w  kasetkach po 100 
sz tuk  od 28 cnt., — Przyjm uje się obrazy do opraw y  i passepar 

ton t. Zamówienia z prow incji uskutecznia się odw rotną pocztą.

Egzystencja za 60 fl.
Za pomocą przyrządów do znaczenia 

wszelkich robót kobiecych, jako bielizny, 
haftów i wszelkich tym podobnych rzeczy, 
do których to przyrządów wchodzą m ono­
gramy, litery, oraz wszelkie utensylia do 
drukowania. Wszystkie wogóle w najnow 
szych deseniach, wraz z potrzebnemi pou­
czeniami całkowicie za ©O złr. mogą Pa­
nie przyjemną, odpowiednia i wcale intra 
tną egzystencję osiągnąć. Wszelkie modele 
do drukowania i znaczenia wysyła także 
częściowo. Prospekta i cenniki franco i gratis.

-4V. V .  V Ó l l C l ,
c i k. uprzyw. rytownik, WIEM, VII, Neu-
baugasse Nr. 36. 873 9 20

:aaaooaoaoocoooooooaoac

WIEŚ
360 mórg z inwentarzami zbiorowe- 
mi, mile od Krakowa za 35.000 
złr. do sprzedania. Majątki 1.300 m.,
400 m., folwarki 60 m. 33 in. bliz.ko 
Kiakowa do sprzedania lub zamiany 
na kamienicę w Krakowie.

Ekonrm zdolny, energiczny, poszu­
kuje posady i t. p. interesu poleca: 
Biuro komisowa Wł Jaworskiego 
w Krakowie, Grodzka 30. 1102 2 4

S o o o o o o a o o a a a o o o o o o a o o o o !

R EST A U R A C JA

T U ItL ltfS K IE G O
w Krakowie, w hotelu  „pod RÓŻĄ".

322 Obiad za 1 złr. 171300
Ś ro d a  dn ia  2  go L is to p a d a .

Ł I Zupa pomidorowa. 
n  1 Rosół. — Barszcz.

P i e r w s z y  g ł ó w n y  i  w y ł ą c z n y

S I c ł a . d .  s e r ó w

deserow yth  i sz sa jca rsk ich
krajowego i zagranicznego wyrobu, tudzież

n u s ł a  deserowego i solonego

Leona Sykutowskiego,
w K ra k o w ie , u l. S ze w sk i l. 12,

przyjmuje w komis sery wszelkiego gatun­
ku, tudzież zakupuje większymi partjami 

zapasy serów wprost ze serowni. 
Powyższy skład poszukuje zarazem stałych 
dostawców m asła deserowego i solonego.

Tymi dniami w yszło  
trzecie, zupełn ie p rzero b io n e  

w yd an ie  dzieła

Dra Henryka Jordamr
Profesora Uniwersytetu Jagieilońsk.

NAUKA POŁOŻNICTWA
dla użytku położnych..

(8o, stron 370).
Główny skład w Księgami spółki 
Wydawniczej Polskiej w Krakowie, 

Rynek, ! alac Spiski.
Cena złr. 3 - 5 0  z przesyłką franco 3 X .»  
ITO Do nabycia we wszystkich k s ię g a r ­

niach. 1067 4 10

i f Szt. i 
- j  Jajka

. mięsa, sos kaparowy. 
Fedora.

Krokiet w naleśniku. 
Wędzonka z chrzanem.

Prlędwica.
W ieprzow a z kapusia. 
Cielęca z śliwkami.
Beut a la Mikado.

^  I Beze owocowe.
OU j Kluse zki po lolskie.

M M N M M G M  f l N N N N C H

Jozefa Ekierowa
udziela

{  LEKCYJ T A Ń C Ó W
S  W KRAKOWIE,

ę Plac S zczepańsk i I 9, I  p.

N ajlepsze, najtańsze, bezw on- 
ne i czyste

węgle do samowarów
są A rcyksięcia A lbrechta

węgle drzewne Brięuettes
do nabycia we wszystkich większych han­

dlach żelaznych/ 947 8 10

IjgajEni a@sjp‘ ®ątnsi onacwi g
I

' ' 1 151

I  599 TYLKO PRAWDZIWE ( 1 10) |

|g r a n a ty  w op raw ie|
am etysty , m ołdaw ity  i t. ó.

fa W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e .

1 Ferdynand Hofmann,
|  K raków , u l. G rodzka, 2G.

L U D W IK  S Z U F A
ul. Mikołajska 28 parter.

Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną

PRACOWNIE

S U K I E N  M E Z K I € H
Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak m i e j s c o w e  ja k  i  z a ­
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawieckiej po  

n a d e r  n izk icb  cenach . 794

W sze lk ie  p a p ie ry  w a rto śc io w e , bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naL 

korzystniejszami warunkami Kantor winiany lilii c. k. ip n  Bantu Hipotecznego w K ra k o w ie , K y u e k  i. IJO. Zleceń
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 4 *  

liczeni i prowizji.
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